CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Reorganizacja francuskich sił zbrojnych. 


Plan Painlevć'go przewiduje połączenie dwuch 
systemów: żołnierzy zawodowych i ogólnego 
„obowiązku służby wojskowej. 


Paryż, 6 marca. 


scy Francuzi bez różnicy wieku í płci, 
mogą być w wypadku wojny wezwani 
do kraju, W dalszych artykułach 
ustalone są warunki mobikzowania Os 
sób i dóbr. Zysków wojennych nie woł- 
no osiągać, przewidziane są jednak od- 
szkodowania dia robotników i przemy” 
słowców. í I 

Co da urasadnienia nowego projektu 
mstawy, podają następujące szczegóły: 


^ zaprowadzono 
powszechny obowiązek służby wojsko- 
wej, Armją z żołnierzy zawodowych jest 
droższa od armji, zmobilizowanej z 
wszystkich obywateli, lecz z wojskowe- 
go punktu widzenia bardziej wartościo- 
WA. 

Na tej podstawie možna stwierdzić, 
te traktat wersalski obdarzył Niemcy 
najlepszą armią, jaka wogóle jest możłi- 
wa, Niemcy rozporządzają 100 tysiąca- 
mi żołnierzy, zobowiązanych do 12-let- 
niej służby i 150 tysięcy liczącą policją. 
Dodać tu należy marynarkę wojenną, 
Hczącą 14 tysięcy żotaierzy. Tych 264 
tysiące żołnierzy są właściwie olicera- 
mi, tworzonej w czasie wojny armji, 
którą można łatwo zmobilizować z woj 


z żołnierzy zawodowych, reszta z oby-| wynosił o 300 milj. franków więcej, niż 
wateli, którzy otrzymają jednoroczne wy| w roku 1927, czył 5.074 miłą. franków pa 


szkolenie wojskowe. ; 


Francja utrzymywać będzie w czasi 
pokoju armję liczącą 521 tysięcy, w tem 


pierowych. 
Nadto liczyć się trzeba z wydatkiem 
1 miljardów frank na rozbudowę 


armja kolonialna będzie kczyć 176 ty-| twierdz na granicy wschodniej i alpej- 


sięcy, 
Wiek popisowy wynosić będzie 21 
lat. 
Budżet zreferowanej amii będzie 


skiej. Ponieważ praktyczne zastosowa- 
nie nowego systemu nastąpić ma w ma- 
ju, obie Izby muszą do tego czasu załat- 
wić ustawę, : 


Bestjalska zbrodnia. 


Rozpłatał siekierą 


głowę 80-letniemu 


teściowi i szwagrowi. : 


À Częstochowa, 6 marca. 
Bestjalski mord dwuch osób *wsfr 
siat sppkojmem Życiem majątku ziem- 

skiego Klepaczka pod Częstochową. ` 
Dzie rżawcą tego folwarku był B0-le- 


tni Onufry Holewiński, który zamięszki- 
wał w Kiepaczce wraz z córką i synem. 
Przed kilku laty Folewińską wyszła za 
mąż za Stanisława Janczaka, pochodzą- 


cego ze sfery wieśliiaczej. 


W tym okresie dzierżawca Holewiń- 
ski zaniewidział I wskutek tego stan ma- 
jatku jego rodziny uleg? znacznemu po- 
gorszeniu., Pomiędzy Janczakiem a te- 


ściem wynikały częste zacięte spory. 
Stary Holewiński przyrzekł bowiem zię- 
ciowi odstąpić połowę dzierżawy i wy- 
dzielić część miebli, lecz wciąż odkładał 
realizację tych przyrzeczeń. 

Przed kilku miesiącami Janczak pod- 
czas pracy w polu przy młockarni utra- 
cit trzy palce lewej ręki. 

Po powrocię ze szpitala domagał się 


coraz bardziej zaogniały się. Szczególne 
sbostrzenie datuje się od ciw, gdy Ho-| 7 
lewiński powrócił z Krakowa, gdzie po- 
myśluie dokonano na nim operacji. 


Janczak w obawie, że teść odzyska 


zupełnie wzrok, a wtedy będzie rządzić 
samodzielnie, 
zemsty i zą jednym zamachem utorować 
sobie drogę do sukcesji, 


ostanowił dokonać aktu 


Przed dwoma dniami jego żona wy- 


jechała do Częstochowy, co postanowił 
wyzyskać dla swych zbrodniczych ce- 
lów. W nocy, gdy teść i szwagier pogrą+ 
żeni byli we śnie, Janczak z siekierą w 
ręku wtargnął do izby, 


Zbrodniarz jednem uderzeniem sie- 


kiery rozpłatał czaszkę staruszkowi. 


Młody Holewiński, zbudzony ze snu 


przeraźliwym krzykiem ojca, stawił Jan- 
czakowi opór, lecz po krótkiej walce 
padł trupem na podłogę. 


Po dokonaniu krwawtgo dzieła zbro- 


Kieregński agifuje 
| w Ameryce 


i przeciw monarchii 
I przeciw sowietom. 


: Londyn, 6 marca, 


Kiereński rozwinął na gruncie amer 
rykańskim ożywioną działalność na 
rzecz programu demokracji rosyjskiej. 
Przeciwstawia się on wyraźnie wszel- 


kim próbom konsolidowania się Rosji e- 


migracyjnej na gruncie programu monar= 
chistycznego. Ci rosjanie w Rosji sowiec 
kiej, którzy dążą do stworzenia monar- 
chji, w rzeczywistości pracują na ko- 
rzyść bolszewików. Arystokracja da 
władzy w Rosji już nigdy nie dojdzie. 
Problem rosyjski rozwiąże tylko praca 
całego narodu rosyjskiego. 


Masowe zatrucie alko- 
holem drzewnym. 


Zatruło się 80 osób na 
weselu. — Siedm osób 
zmaarło. 

Lwów, 6 marca, 
We wsi Wołośnice, pow. skolskine 
zaszedł wypadek masowego zatrucia spi 
rytusem mefylowym. Na ucztę weselną 
u jednego z tamtejszych gospodarzy do- 
starczył spirytusu tego Moses Richert ze 
Skołego. Zatruciu uległo 80 osób, z któ 
rych siedem zmarło przed przybyciem 
lekarza. Richtera i jego żonę aresztowa 
no, Jest to już w krótkim czasie trzeci 
wypadek masowego tego rodzaju zatr 
cia. 


Morderca skazany 


na śmierć przez powie 
| Lwów, 6 marca. 

Na mocy werdyktu przysięglych, sąd 
skazał na karę śmierci przez p ze- 
nię Władysława Główkę, oskarżonego-o 
zamordowanie Julfi Sikory. 

Drugiego oskarżonego, Władysława 
Łabowego uniewinmono. 


14 loferja państwowa 


V klasa—22 dzień ciągnienia. 


Wczoraj w 22-gim dniu ciągnienia 
5-ej klasy 14-ei państwowej olterji kla- 
sycznej, główniejsze wygrane padły na 
numery następujące: 

3.090 zł, na numer 43174. 

Po 1.000 zł. na numery: 19130 25693 
62644. 

Po 600 zł. na numery: 1473 5985 
14156 15665 16766 17211 53349 68911. ` 

Po 500 zł. na numery: 10070 12321 


j: 
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dniarz pobiegł do wójia i zameldował, że] 18738 20222 27917 38152 42628 57325 


coraz energiczniej od teścia wydzielenia 
+ teść i szwagier pierwsi na niego napadli|57356 60032 65056 65667 75254 76635. 


k : I Sami i ó 
skowo-wyświczonych organizacji, a kt części majątkowej. 


ra będzie liczyć przeszło 20 dywizji, to 


— Przez was zostałem kaleką — mó-|i że on, ratując zagrożone życie, zabił 


Po 400 zł. na numery: 1155 4668 5801 


jest 6 miljonów żołnierzy. wił*— a jednak nie chcecie spełnić obie- | ich. 5891 7480 11336 11919 18791 14629 14720 

Tymczasem F-ancja na adek woj nicy Śledztwo policyjne ustaliło jednak|16230 16937 17106 18435 19728 20005 

yme c] wyp J SAT si 

ny może wystawić tylko 47 miljonów|, Holewiński był uparty i zwlekał z właściwe okoliczności mordu. 22249 22889 26256 27960 28109 28223 
żołni 3,7 mil]: żofni Y Ą hi dnia na dzień z decydującą odpowiedzią.| Zbrodniarz w naibliższych dniach sta|2917! 31077 85725 36899 40624 43012 
żołnierzy (3,7 mj. żołnierzy linjawych i| Stosunki pomiędzy zięciem a teściem lnie przed sądem doraźnym, 44788 47652 48522 51720 51737 52076 
1 miljon urzędników wojskowych i for- E . | 52698 57788 58008 59740 63053 64868 
macji pozafrontowych|. | 64451 64798 65483 65803 68500. 69222 

Paa poiersta swir m tom ce A mpielskie plany rozbicia|7% *.,...... a 
ktu ustawy przez Roncoura, przewiduje g p y r Z i cia Po 300 zł. na numery: 250 876 1002 


połączenię obu systemów; żołnierzy za- 
wodowych i ogólnego obowiązku służby 
wojskowej. Część armji składać się ma 


EEAS PZPC EEI UTW EEEE 
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Bandycki napad Tiew- 
skiego policjanta 
ma polskiem terytomum. 


Wilno, 6 marca. 

W rejonie Rudziszek jeden z policjan 
tów litewskich przekroczył granicę pol- 
ską i napadł na dom Piotra Prokopa w 
Matkowszczyźnie. Po zrabowanii cen- 
niejszych rzeczy usiłował on zalewolić| 
chorą córkę Plotra, Marie, Z powodu | 
RZA patrolu K.O.P, policjant litew 
ski zdemołowawszy poprzednio nieszka | 
nie zbiegł zagranicę, przyczem Í 
him a patrolem KO.P, 


ma m Z A OZ EE p, e 


medzy 
wiązała się gę | 


konszachtów Niemiec z Rosją. 


Konflikt Wielkiej Brytanii z Sowietami przedmiotem 
narad dyplomatów w Genewię. 


Berlin, 6 marca. |będzie spoczywać zagadnieniach 
Zbliżona do sfer prawicowych w rzą| wschodnch | 
dzie niemieckim „Telegraphen Union” Rząd angielski jest jakoby gotów po- 
donosi, że Chamberlain starać się bę-| Czynić Niemcom daleko idące ustępstwa 
dzie w Genewie o wzmocnienie frontu dotyczące w pierwszym rzędzie wycofa 
antysow eckiego, chcąc doprowadzić do|nia wojsk okupacyjnych z Nadrenii za 
tzalecji Rosji sowieckiej. cenę rozbicia porozumienia memiecko- 
W „Foreign Oflice* panuje jakoby sowiSoMiEgo, 
ożywiona działalność mająca na celu! 
zbliżenie Polski do Litwy. Z drug'ej stro 
ny czynione są usiłowania załagodzenia 
zalergu polsko - niemieckiego, | 


w 


berlain pierwszy zdecydował się na 
nrzybycie do Genewy, Br.and dopiero pó 
iźniej, eo, zdaniem dzienników, uważać 
należy za zapowiedź, że główną rolę w 
Wszystko to ma wskazywać na to,! rozmowach genewskich odgrywać będą 
iż rząd angielski chce pozyskać dla akcji | nie: stósuńici tranemko-iemiackie 
amtysowieckiej zarówno Polskę jak ij. iedk elski 4 R: 
Niemcy. Punkt ciężkości narad pomię-| Wemiecko-angielskie na Hie załarfu an- 
dzy  Stręsemannem a Chamberlainem | £ielskosowieckiego. . > 


=+. 


Dzienniki zwracają uwagę, że Cham |: 


ale |68 


1642 1718 1917 2197 3833 3969 4417 5003 
5955 6028 6562 7234 8262 8273 8396 8343 
8566 9292 9429 9586 9929 11047 11150 
11210 11760 12241 14072 14201 

14728 
17214 
21716 
26302 
28808 
31720 
35303 
37498 
39457 
41824 
43782 
48769 
53026 £ 


57544 58341 
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Niemiec do Polski. 
Zwyciężyła prawda, że 
Polska jest siłą i potęgą, 
z którą należy się liczyć. 


W sobotnim numerze „Berliner Tage- 
blattu* ukazały się na pierwszej stronie 
dwie korespandencje dwu koresponden- 
tów tego dziennika, a mianowicie list z 
Warszawy i list z Londynu. Nad tym zaś 
listem pomieszczóno tłustym drukiem 
frapujący tytuł o zbliżeniu polsko - an- 
gielskiem. 

Redakcja zaopatrzyła te dwie wiado- 
amości krótkim wstępem w formie t, zw. 
motta (petitowym drukiem), gdzie wy- 
łuszcza czytelnikom wagę sprawy, któ- 
ra stała się jakoby aktualną od czasu wy 
słania przez rząd Bałdwina noty do So- 
wietów. Sprawa jest istotnie ważna i za- 
sługuje na zastanowienie. `- 

_ Otóż tem, co w tej sprawie jest najwa- 
Żniejsze, to zupełnie nowe nastawienie 
się polityki niemieckiej do Polski. 


Dotychczas Polska była dla Niemiec |. 


„ein Saisonstaat*', państwem, od którego 
dla zaokrąglenia granic należało ode- 
rwać kilka kawałków ziemi, była dalej 
lennikiem Francji, ślepo słuchającym roz 
kazów swojego suwerena. 4 
Poważnie o Polsce, jako-o państwie, 
z którem się liczyć nałeży, w Niemczech 
nie myślano, nie mówiono, a już w — ża- 
dnym razie — nie pisano. Aż tu nagle ta- 
ka zmiana tonu i to od sławnej, histo- 
rycznej niemal mowy min. Zaleskiego, 
a zwłaszcza od chwili, kiedy Polska ze- 
rwanie rokowań o traktat handlowy z 
Niemcami przyjęła bardzo spokojnie i 
bez najmniejszego wzruszęnia. 
Pisaliśmy już na tem miejscu, że w 
Anglii nastąpiło znaczne oziębienie w sto 
sunku do Niemiec, odkąd pokazało się, 
że Niemcy zaopatrują via Sowiety chiń- 
czyków w broń, Dziś prasa niemiecka 
to ostudzenie Anglji wobec Niemiec łą- 
czy z faktem zbliżenia do Polski, nawią- 
zując jeszcze do przejazdu Cziczerina 
przez Polskę, a w publicystyce niemiec- 
kiej czyta się wyraźnie, że Anglia, po 
dłuższej obserwacji przekonała się, że 
Polska jest jednak siłą i potęgą, z którą 
liczyć się należy, 
zwłaszcza ze względu na możliwość kon 
fliktu z Sowietami. Nie o to chodzi, czy 
tak jest, ale o to, że o tem w takim wła- 
śnie tonie pisze prasa niemiecka, w tonie, 
do niedawna zupełnie niemożliwym. Dziś 
już niemal się pisze o niebezpieczeństwie 
sojuszu angielsko - polskiego dla Anglii. 
Opinia niemiecka zaczyna sobie zdawać 
coraz bardziej sprawę z tego, że 
sojusz niemiecko - rosyjski uniemożliwia 
utrzymywanie Niemcom poprawnych 
pp e stosunków z Anglią, 
przygotowuje się więc poniekąd do od- 
wrotu w tej kwestji. Po: 
- „Dość ścisłe łączą się z tem wiadomo- 
ści, uporczywie lansowane z Berlina, o 
porozumieniu polsko - litewskietn. 

* Otóż nie ulega kwestii, że jeśli Litwa 
zechce na rozsądnych podstawach poro- 
znmieć się z Polską, to porozumienie to 
uzyska, ale na razie o tem niema mowy. 
„ „Alarmy* niemieckie o porozumieniu 
polsko-litewskiem mają na celu porozu- 

mienig temu przeszkodzić, 
przez podjudzanie szowinistów litew- 
skich. Podobnie też artykuły prasy nie- 
mieckiej o oziębieniu stosunków angiel- 
sko-niemieckich (co jest faktem po odej- 
ściu lorda d'Abernoń z Berlina!) i zbli- 
żeniu polsko - angielskiem mają na celu 
sodrażnić odpowiednie ośrodki filonic= 

wieckie w opinii angielskiej. 


Banda cyganów:'udożer: 

gów w Słowaczyźnie. 

Mordercy piekli, smażyli, 

towali i spożywali swe 
ofiary. 


Praga, 5 marca 

„, Według doniesień z Karszau policja 
stwierdziła, że banda cyganów, mieszka 
jaca we wschodniej Słowaczyźnie, w czę 
ści cygańskiej Mołdawji, popełniała sy- 
słematycznie morderstwa, poczem cyga- 
nie zamordowane osoby piekli, smażyli 
i gotowali, a następnie spożywali. Poli- 
cja dotychczas wykryła, że cyganie po- 
pełnili 9 morderstw. y 
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KORNELJUSZ VANDERBILDT, syn znakomitego miljardera, pokłócił się z ol- 


cem i zaczął robić interesy na własna 


rękę. Nie poszczęściło mu się jednak i 


stracił wszystkie swe kapitały. Obecnie mieszka on w małem robotniczem mie- 


szkanku | sam przyrządza 


m; Te ER 


sobie posiłek. 


2 i pół kilometra pod ziemią. 


Praca górników przy 86 stopniach Celsjusza powy- 
żej zera. 


„ Kiedy 16 lat temu jednemu z inżynie- 
rów udało się wykopać w zachodniej 
Wirginii szyb głębokości 1500 metrów, 
wszystkie pisma świata rozpisywały się 
o tem z podziwem. Uważano to za cud 
techniki. Potem przyszła wojna, a z nią 
razem, jako jedyna jej korzyść. olbrzymi 
rozwój techniki we wszystkich możli- 
wych dziedzinach. 


Powstały wynalazki, które do nie- 
dawna uważano jeszcze za utopię i wy- | 
śmiewano ich możliwość. Ludzie stępie- | 
l, przyzwyczaili się do wszystkiego i, 
żadnego wynalazku za cud nie uważa- 
ja. To też fakt wydrążenia szybu na 
głębokość 1910 metrów w okolicach 
Lipska przeszedł bez żadnego echa, jak 
również wykopanie na Śląsku szybów 
głębokich na 2240 metrów. 


_ W szybach tej głębokości panuje upał 
83,4 stopni Celsjusza powyżej zera, Ileż 
to potu ludzkiego okupuje węgiel, który 
wrzucamy do pieców. Działają tam co 
prawda wentylatory i przepływają stru- 
mienie wody, wnoszące świeży powiew 
i zapasy wilgoci, ale ternperatury obni- 
żyć niepodobna. 


Praca codzienna w takiem piekle jest 
męką. Obnażeni do pasa, z pyłem węgla 
wym, wynikającym w pory skóry, z ple 
cami zgiętemi w ciasnych sztolniach, 
wykuwają kawałek po kawałku cenny 
kruszec, Każdy zjazu tych ludzi w dół jest 
bohaterskim czynem, igraszką z życiem. 
Ziemia nie tak łatwo wydaie ludziom 
swe skafby. 


Kopanie musi iść coraz bardziej w 
głąb; zamiast drzewa używają na takich 
głębokościacii żelaza i stali do sztolni; 
maszyny do borowania doskonałą się z 
dnia na dzień. 


Obecnie cyira głębokości, którą 0- 
siągnęli inżynierowie amerykańscy, do- 
chodzi już do 2500 metrów. 


W bogatych w miedź górach Sierra 
Nevada, w okolicach Orange, natrafio- 
no na głębokości 2 i pół kilometra na 
nową żyłę miedzi. Założono całą sieć 
bocznych szybów, Do którego z trzeci 
bocznych szybów spuszcza się dziennie 
80 ludzi, w windzie elektrycznej przeby- 
wają onite drogę w 5 minut. Windy cię- 
żarowe wyładowują dziennie 3000 kilo 
metalu. Upał panniący w tej kopalni wa- 
ha się między 86 st. a 80 st. ©. 


Cóż powiedzieliby dzisiejsi inżynie-| sza fotograija przedstawia panią, która otrzymała 


rowie, gdy im powiedziano, że fenicjanie, 
grecy i egipcjanie, szukając metalów w 
ziemi, dokopywali się naiwyżej do 60 
metrów głębokości. 

Kroczymy wciąż naprzód w technice 
postępu, zdobywamy rekord po rekor- 
dzie, w tryumfalnym pochodzie, 

Wkrótce już osiągniemy  trzytysię- 
czny metr głębokości i ludzkość osiągnie 
jeszcze jedno zwycięstwo w walce z 
ziemią, zazdrosną o swe skarby. 


wotelu Astor w New Yorku odbyła 


Dobre i złe strony radia. 


Samobójstwo z miłości 
dla niewidzianego 
śpiewaka. 


Pisma wiedeńskie donoszą o niezwy- 
kłym istotnie wypadku samobójstwa. 

Niejaka Karolina Groschek przez 22 
lata była kucharką w pewnym domu i w 
nagrodę za wieloletnią pracę otzymała 
odbiornik radjowy. Wszystkie swe wol- 
ne chwlie p. Groschek zaczęła spędzać 
ze słuchawkami na uszach i upodobałe 
sobie szczególnie produkcję tenora, któ- 
ry popisywał się codzień. Śpiew ten tak 
się jej podobał, że zakochała się ona w 
artyście, którego nigdy nie widziała. 

Szczęśliwą nazywała godzinę, w któ: 
rej udało się jej pochwycić z fal eteru 
śpiew umiłowanego artysty. Uznawszy 
jednak swą wielką miłość za beznadziej- 
ną, wystarała się o fotografię ukochane- 
go — i z nią w ręku, nastawiwszy apa- 
rat na wybraną stację, zaczadziła się ga- 
zem świetlnym. Jest to pierwszy wypa- 
dek samobójstwa z miłości przez radio. 

A teraz o „dobrych“ stronach radja. 

Dzięki wprowadzeniu  radjowych 
transmisji rysunków na odległość, zy- 
skały elegantki amerykańskie możność: 
zapoznawania się z najnowszymi mode- 
lami pierwszorzędnych paryskich maga- 
zynów mód o tydzień wcześniej niż do- 
tychczas. 

Przedsiębiorcze firmy nowojorskie 0- 
trzymują już po paru godzinach rysunki 
kapeluszy, sukien, okryć i innych arty= 
kułów damskiej toalety, kreowanych 
śweiżo w Paryżu. Ma to dla właścicieli 
nowojorskich mmagazysww mód znacze- 
nie nieocenione, bowiem najgorzej szki- 
cówany rysunek daje dokładniejsze po- 
jęcie o nowej linji kroju czy o nowym 
pomyśle przybrania, aniżeli najdłuższy 
opis telegraficzny. 

Dzisiaj ustawione są w salonach wiel- 
kich magazynów nowojorskich specjalne 
aparaty, na których ekranach ukazuje 
się zupełnie wyraźny wizerunek najnow: 
szego, lansowanego przed paroma zale 
dwie godzinami, arcydzieła Wortha lub 
Paquina. 

Pracownicy londyńskiego „Marconi 
Co“ utrzymują, że transmisja szkiców 
modeli do Nowego-Yorku stanowi powa- 
żny już dział ich czynności. 


4 Yr a 


szą 


się wystawa kobiecej elegancji. Powy 
pierwszą nagrodę. : 


-e 
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" fw Nie jedź tak/ Szybko, jeszcze może 


Oszust i szantażys 


— Nie szkodzi... 


Auto jest ubezpieczonea. 


być katastrofa!.. 


~ 


Za odstąpienie żony 


otrzyma pan Dresler 200 dolarów. 


W mieszkaniu rabina gwar i hałas. 

Nic:dziwnego, rabin dziś: przyjmuje 
interesantów, udziela rad, wskażówcek i 
FOzwodów, | 4 nam 22 

Do pokoju wchodzi młoda kobieta, 


Róża Dressler, ze swym mężem. Mimo| 


młodego wyglądu zuać już na twarzy 
ślady ciężkich przeżyć, | 

trosk i zmartwień. | 
Mąż ma minę weselsza. Widać, że 

mniej go obchodzi sprawa, która go 

wprowadziła w progi sądu rabinackiego: 

PEM No, co pani powie?» — pyta ra- 

in. i | 


ta na maskaradzie 


upił swą fancerke, zawiózł ją do hofelu, uwiódł, okradł 
-__ 1 pozostawił list z nogróżkami © 


Łódź, 5 marca 
Kamawał ft się właściwie skończył, 


— Tak.. Prawie sama... 
— To świetnie się składa... — rżest 


ale nie umifkły jesźcze echa maskarad, | nieznajomy — Szukam właśnie tówarzy 


wkandalików towarzyskich, płoteczek i| stwa... Czy pozwoli pani, że 
seusacyjek, obok katzenjammeru jedy- nią 


ne ślady minionego szału, 
Do rzędu ostatnich skandałów zali- 
czyć należy przykry wypadek w domu 


AP. À 
Młodzi małżonkowie, będący dopie- 


usiądę z 
razem przy stoliku?.,. ` 
I nieznajomy bąknął jakieś nazwisko. 
Pani P. nie oponowała. 
Młodzieniec przywołał kelnera i 
zamówił £ „Teatralnej kolację, 
Pani P, odrazu wyczuła w fim czfo- 


ro od roku po ślubie, postanowil zakoń: | wieka inteligentnego i bardzo wytworne 
czyć wesoło karnawał i w tym celu mieli | go. ; 


zamiar wybrać się wraz z przyjacielem 


W dodatku nieznajomy tańczył tak 


domu panem Z, na jeden z ostatnich ba-| cudownie, że z góry zasługiwał na foz- 


tów maskowych, . 


grzeszenie, gdyby nawet miał na sumie- 


W ostatniej chwili przed udaniem | niu najcięższe zbrodnie, 


się na maskaradę pam P, otrzymał przy» 


krą wiadomość, że brat jego mieszkają- 1 wkrótce 


cy również w Łodzi à 


Pani P. tańczyła więc bardzo wiele 


zapomniała nawet zupełnie © mężu 
Kilka razy widziała podczaś tańca 


| paha Z. który uśmiechnął się do miej| 


Pan P. musiał więc odwiedzić go na-| gwuzmacznie i wskazał przytem wWzżro- 
tychmiast, miechcąc jednak  przeszłta- | kiem na swą mocńo wydekoltowaną tañ 


dzać żonie i 
wał im, by udali się 
sami na bal maskowy, 

a on sam już przyjdzie do sali Filhar- 
modji, o fe stan zdrowia brata nie be- 
dzie wymagał jego obecności. 

Tak też ucżyniońo. _ 

Pani P. z panem Z. pojechała na ma- 
skaradę, a pan P, — do brata. 

W sali Fifhanmonji pełno było ludzi, 

Pani P. usiadła ze swym towarzy: 
szem przy stoliku w drugiej sali i oboje 


czekali na pana P, Upłynęło jednak pół | 7męczona,,. 


godziny i pan P. nie przychodził, 
Do stolika zbliżył się tymczasem ja- 
kié - i 
przystojny młodzieniec 
w modnie skrojonym fraku i zaprósił pa 
nią P, do tańca. 7 = 
Pani P. zgodziła się. Gdy po tańcu 
wrócono do stolika pana Z. już nie było 
Pani P, widziała go jak z pewną damą w 


masce wchodził aa górę. 


— Czy to nie był pani mąż?.., — za- 


przyjacielowi, zapropono- | gorę, dając do zrozutnieniz, że jest nią 


bardzo zaaferowany I daje pani P, zu- 
pełną swobodę działania. 

Pani P. należycie zrożttmiała mini- 
kę pana Z. i może nazbyt daleko posu= 
nęła się w swej wolności, albowiem o 
3-ej w nocy 

chwiała się już lekko na nogach 
i w główce czuła rozkoszny zamęt, 

— Może pan mnie odprowadzi do do 
mu?,, — zapytała pani P, swego przy- 
padkowego towarzysza, — Taka jestem 


Policjant źle 
czem naraził 


Warszawa, 6 marca, 
Zagadkowa śmierć właściciela fól- 
warku Qrabostów, Włądysława Ziół- 
kowskiego poruszyła całą okolicę. 
Ciało zmarłego znałeżióno w rzece. 
Śmierć nastąpiła wskutek rany w 


— Q, niem — odparła z uśmiechem | głowie, zadanej jakiemś tempem narzę= 


p. P. — Męża mego niema tu na sali... 
— A więc jet pani sama? — badał 
dalej młodzidniea = . 


dziem. 

Podjęte: przez policję dochodzenie 
nle dało żadnych wskazówek. Ustalono 
jedynie, że zmarły wyszedł po obiedzie 


KORONY OOOO NZS | W pole i więcej już nie wrócił. 


Wyjaśnienie. 


Łódź, 6 marca. 


w związku z.artykułem p. t „Likwi-| zmarłego, 


Miejscowa opinia zaczęła szukać do- 
mniemanych sprawców morderstwa. 
Wobec przypuszczeń, iż podłożem za- 
bójsewa były jakieś porachunki osobis- 
te, głos opinii zwrócił się przeciw żonie 
Zuzannie, której romans Z 


dacia krwawej szesnastki”, umieszczo=| sąsiadem Stanisławem Łęckim był prze 


nym we wtorkowym „Expressie“, 


do-|dmiotem powszechnie omawianych pl- 


wiadujemy się, iż. p. Ernest Henszel| tek. - 


(Benedykta 18) nie jest paserem, lecz 
łubilerem. 
P. Hienszel kupił kosztowności w da- 


Ni inny, tylko Łęcki za jef namo- 
wą — mówiono: 


Idąc za tymi głosami, policja doko- 


rej wierze, nie bgdąc poinformowanym nala. rewizji u wdowy, gdzie znałazła za 
o ich pochodzeniu... Nazwiso p. Henszla| krwawiony fartuch, 
zostało wmieszare do aierv 
poroziuniennie, p 


oraz ù Łęckiego, 


przez nie-| gdzie zreszta nie wykryto nić podejrza- 


uegTo. 


niewinnych obywateli na poważne 
niebezpieczeństwo. | 


Młodzieńcowi nie trzeba było dwa 
razy tej prośby powtarzać... Chętnie 
służył pomocą. Po. chwili oboje już sie- 
dzieli w aucie. / 

Pani Pi podała swój adres:i nawpół 
przytomina siadła obok nieznajomego. 

Co się działo w aucie, tego pani P.! 
nie pamięta. 

Przypomina sobie tylko, że ktoś ją 
wziął pod ramię i wprowadził po scho- 


dach * EJ 
d jakiegoś pokoju 

A potem — kronika milczy o dalszym 
losie pami P. podczas tej nócy karnawa- 
łowej, r 

Wiadomo tylko, że gdy pani P. o 
ósmej zrana otworzyła aczy, spostrze- 
gła ku swemu wielkiemu zdumieniu, że 
leży rozebrana w łóżku w jakimś poko- 

A zamiast przygodnego znajomego i 
biżuterji, znałazła ma stoliku list nastę- 
pującej treści: , 

'— „Szanowna Pani! Przypuszczam, 
że mie żał Pani 
pierścionka z brylantem, ani złotego ze- 

| garka, l 
za te kilka godzin roskosznego sam - na= 
sam w pokoiku hotelowym. Gdyby je- 
dnak zechciała Pani otrzymać z powro- 
tem „ofiarowane przedmioty, i wszczę- 
ła jakiekolwiek starania w tym kierun- 
ku, proszę nie zapominać, że w każdej 
chwili móglbym skompromitować Pa-| 
nią przed jej szanownym małżonkiem”, 
zra6 


podsłuchiwał 


" Aby zebrać jakieś konkretne dowo- 
dy winy, prowadzacy dochodzenie po 
licjant Stemnień aresztował oboje, u+ 
mieścił w areszcie | począł podstuchis 
wać, w nadziei, *że aresztowani będą 
prowadzić rozmowy f że usłyszy Wy- 
znanie. „Policjant miał też jakoby usły- 
szeć powiedzenie Łęckiego: - 

—Przyznać się czy nie 

Słowa te stały się podstawą dla 
wy sądowej przeciw Ziółkowskiej rŁe- 
ckiemu. 

Sąd okręgowy uznat winę obojga za 
dowiedzioną i skazał Ziólkowską na 
10 lat, a Łęckiego na 8 łat ciężkiego wię- 
zienią, 

Sprawa ta znałazła się wczoraj w 
warszawskim sądzie apelacyjnym, któ- 
renu przewodniczył sędzia Zarski. 

Obrona w osobąch aplikantów Czer- 
wińskiego t Guimba wykazała, że w 
czasie inkryminowanym Łęcki jeździł 
po zakupy, nie mógł więc być w Grabo= 
Sto wG. 

Sąd apelacyjny naprawit fatalną o- 
myłkę pierwszej instancji i oskarżó- 
nych uniewinnił. 

Oboje przypłaciłi złośliwą plotkę pa- 
romiesiecznemi więzi - 


{wydaje wvrok: 


Róża wyciera nos chustką i odpo- 
wiada: 

— Przysłam prosić pana rabina o roz 
Wódz. 

— Dlaczego: | 
— Dlaczego? — Róża uśtniecha się 
znacząco. — Dobre pytanie... 

— No, proszę powiedzieć, dlaczego 
pani chce się rozwieść z mężem.. Tylko 
krótko i węzłowato.. 

I Róża zaczyna opowiadać. 

Chce się skracać, ale nie może. Jei 
się zdaje, że wszystko jest bardzo waż- 
re, że każdy szczegół musi mieć wielkie 
znaczenie. 

Zaczyna więć od chwili zainążpój- 


— Ź domu nazywam się Sercen= 
Mieszkałam z rodzicami przy ul. Połu- 
dniowej 25. Powodziło nam się nieźle 
materjalnie.. Ale przed rokiem 


ojciec mół umart... 


Pozostawił mi kilkaset dolarów w 
posagi.. Nie chciałam zostać starą pan- 
ną, więc 


zaczęłam się starać o męża... 


I oto zjawił się on, Dressler — wska 
żała przytem na swego męża, który ta- 
wpół drwiąco, nawpół potakująco skinął 
głową, — Bodajbym go wcale nie pó+ 
znała, byłoby mi lepiej!.. Był bez posa: 
dy, ale przyrzekł mi, że po ślubie znaj- 
dzie zajęcie... Mówił tak szczerze, że ihr 
wierzyłam... A où wiedział, że mam kil- 
kaset dolarów i dlatego chciał się że 
mną ożcnić... Odbył się więc ślub... Z 
początku żyliśmy w zgodzie.. Dopóki 
starczyły mi pieńiądze... Ale jak długa 
można żyć z kilkuset dolarów2?.. Pół ro 
ku najwyżejł.. Więc gdy już zabrakło 
nam pieniędzy powiadam do męża, żeby 
szukał jakiegoś zajęcia, bo 


umrzemy z glodit ` 


A ön mi radzi, żebym sprzedała me- 
ble... Jak ja tò mogłam uczynić?. Prze- 
cież zostałabym na brukiu. W dodatku 
on minie Bd 

: zaczął bić.» 
i, Już nie mam sił... Chcę się uwolnić, 
bd niego... si 

Rabin słucha uważnie i kiwa głową. 

— No, a pań zgadza się dać żonie roz 
wód?.. 

— Owszem... ==, odpowiada Dressler 
— ale muszę. ża to coś dostać... 

— Jle pan żąda? a i 

— Ja wiem.. 


300 dolarów... 


Żona chce zaprotestować, wybuchnąć 
gniewem, lecz rabin ją powstrzymuje, 

— Cicho!.. — i zwraca się do męża—. 
Pan nie może tyle żądać... Przecież ona 
jest biedna. zit 

= Co mnie to obchodzi?., — odpo- 
wiada Dressler, 


Rabin zastanawia się przez chwilę i 
<= Dostanie pani rozwód ale musi 
pani wypłacić mężowi i 


200 dolarów 


„|w ciagu dwóch miesięcy.« Dowidzeniaf. 


Kto tam jeszcze czekaP.. 
Do pokoju wchodzi następna para. 
Róża ze spuszćzoną Smutnie głowa 

wychodzi z pokoji... 

Skąd wcźmie 200 dolarów, by doto- 
żyć jeszcze-do tego interesu?.. 
j CEE 


Proces 0 „Black-Boffom", 


Zaledwie najnówszy taniec murzyů 
skô-jazzbandowy zawitał na pòsa 
dancingów europejskich, a już wymikę 
proces 0 prawo własności, co do nazwy 
tego tańca. 

Paryski wydawca mit, Salabert, zas 
żądał od syndykatu wydawców parys 
kich, aby zabronił używania wyrazu 
„Black-Bottom* inttym wydawcom, uza 
sądniając oryginałne to żądanie tem, % 
on to, Salabert, pierwszy w Europie 0* 
głosił drukiem utwór muzyczny pod nav 
zwą powyższą, jemu więc wyłącznie 
przysługuje prawo wydawania nut, zas 
tytułowanych: „Black Bottom". 

Oczywiście sąd syndykatu paryskie- 
go pretensje p. Salaberta odrzucił, do» 
wodząc, że „ Bottom jest taką sa 
mą nazwą, jak walc, polka, tango kali. 
tzirmny i stanowi własność ozóla, 


R styga 


Str, 4. 


Felieton. 


Anegdoty liferackie. 


Marek Ywain wstąpił raz do księ- 
garni w Nowym Jorku, by kupić książkę. 
Księgarz zażądał za nią 4 dolary... 

— Cztery dolary — powiada Marek 
Twain — płaci przeciętny odbiorca, ale 
ja węg publicystą i dostanę zapewne 
zniż p 


ę... A 
— Naturalnie, — odparł księgarz. 
— Ponadto jestem autorem wielu 

książek i sądzę, że należy mi się również 

z tego tytułu znaczny: opust. 

— Oczywiście — rzekł księgarz. 
— Muszę panu dalej oświadczyć, że 

posiadam szereg akcji pańskiej firmy, I 

to uprawnia mnie także do żądania, by 

mi odliczono pewien procent. 

— Rzecz jasna, — potwierdził księ- 


garz. 

— A jeśli panu teraz powiem, jak się 
nazywam, przyzna mi pan zapewne wię- 
kszy rabat; nazywam się Marek Twain. 
A więc, ile ta książka kosztuje? 

— Nie, panie Twain — wprost prze- 
ciwnie — odparł księgarz, to ja jestem 
jeszcze panu winien jednego dolara: Oto 
proszę. 

Marek Twain roześmiał się i zapłacił 
cztery dolary za książkę. 

> 


Gdy Ludwik Thiers (1797 — 1877), 


sławny historyk i prezydent republiki | 
francuskiej, przechadzał się raz w Lasku 


Bulońskim, kilka dam, dowiedziawszy 
się, kim jest spacerujący, zbliżyło się do 
niego celem przypatrzenia mu się zbli 


ska, 
~ Jedna z nich, nie mogąc ukryć zdzi- 
wienia, że w tak drobnej figurze tyle ro- 


" zumu się mieści, zawołała naiwnie: 


— Ach, jakiż on mały! 

Na to Thiers obejrzał się i rzekł z u- 
śmiechem: 
daleka wydaję się nieco więk- 


Es 
|: 


SZY... 


Sherłdan, znany kómedjopisarz an- 
gielski, pozwolił sobie w jednej ze swych 
komedii na kilka złośliwych uwag o par- 
lamencie angielskim, nazywając go „ską- 
pym aż do brudu“, ponieważ parlarnent 
odmówi! teatrowi subwencji. 

-" W następstwie tego skazany został 
na przeproszenie izby na klęczkach. 

Sheridan poddał się tej upokarzającej 
karze, lecz nie dał za wyzraną. Gdy się 
podniósł z klęczek, wyjął najspokojniej 
chustkę z kieszeni i otrzepując nią kurz 
z kolan, zawołał: i | 

+— Ach, jakaż ta izba jest brudna! 

e 
Pisarz francuski Sałnt-Fotx (1608 — 


1776) siedział raz w teatrze obok jakie- 
goś brudasa. Obok było kilka miejsc wol- 


— Panie, — rzekł pisarz — czy nie 
chciałby pan zrobić mi tej grzeczności 
i usiąść o dwa lub trzy krzesła dalej? 
`. = A dlaczegóż to, proszę pana? 

_ = Niech mnie pan zwolni od wyja- 
%uienia przyczyny mej prośby... 

„_ — Musi mi pan wytłómaczyć, dla ja- 
kiego to pańskiego kaprysu mam zmienić 
miejsce. 

-— Drogi panie, skoro pan naleza, 
więc powiem, aczkolwiek przykro mi, 
że pana obrażę. Oto proszę, by się pan 


 nsunął, bo czuć od pana tak niemożliwie; 


że nie można w sąsiedztwie wytrzymać. 

— Do kroćset djabłów! Jutro poślę 
panu moich sekundantów, na szpady, pi- 
stolety, co pan wolif * 


— Ależ panie, — powiedział łagodnie 


 Saint-Foix — mam się pojedynkować z 


tero powodu, że od pana przykro czuć? 
Niech się pan uspokoi i zastanowi chwi- 
lę, a przekona się, że nie ma pan racji. 


- Bo jeśli mnie pan pozbawi życia, to przez 
- tonie usunie pan niemiłej woni swej oso- 


by, a jeżeli naodwrót ja pana położę tru- 
pem, to dopiero będzie zapach! 


„EXPRESS NIEDZIELNY“ 


mae M 


Teatromani łódzcy, łączcie się!.. 
W wyniku trzeciego dnia losowania główne wygrane 
| padły na następujące nazwiska: 


iza Kozłowska, Kazimierz Szuberi, Irena Horecka, Jadzia | Władysław 


iza Kozłowska. 


— „Talent, talent, talent!.. 
Pani Kozłowska powinna była ótrzy 
mać 
pierwsze miejsce honorowe 
w ankiecie teatralnej chociażby za jedną 
swą rolę w „Mecenasie Bolbecu'*. 
Taleńt ogromnie jędrny, wybujały, 


opanowany, wyrazisty i oryginalny, cza |który w każdej nowej roli daje nową i 
niewidziańą poprzednio postać, 
kipiącą życiem, humorem, dowcipem 
1 naturalizmem. 


sem niepozbawiony liryzmu, lecz naogół 
twardy jak spiź, zdumiewający siłą wy- 
razistości. 

E ent an n WYZZ TA 
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Krasnowiecki. 


Takich talentów wśród zespołu ko- Szubert to coś z Preukła, Fertnera 
biecego na scenie łódzkiej nie posiada-|czy Zelwerowicza, lecz naogół to talent 


my wiele. 
Teatroman. 


Kazimierz Szubert. 


s Twierdę z całą stanowczością, iż 


najlepszym aktorem łódzkim jest 
Kazimierz Szubert, 


e 


4 
mm 73, x; 


Ciż sami rodzice tegoż samego wieczora. 


zapomniany miljon 


przeleżał trzy dni na półce — i został zwró- 
cony jego właścicielowi. 


Urzędnik jednego z banków w Lille, 
we Francji północno-wschodniej, przy- 
był w tych dniach do miasteczka belgii- 
skiego Thielt, aby odwiedzić rodzinę, a 
przy tei sposobności doręczyć powierzo 
ny sobie przez bank w Lilie pakiet z pa- 
pierami procentowemi, wartości miljena 
framków, filii banku w Thielt. 

Na stacji pogranicznej podróżny nasz 
musiał wysiąść i poczekać na inny po- 
ciąg, więc zasiadł w poczekalni i poło- 
żył cenny pakiet obok siebie na ławce. 

Gdy wszakże pociąg właściwy nad- 
szedł, młodzieniec zerwał się z ławki, 
zapominając o pakiecie i zleceniu otrzy- 


Czlowiek, który hypnotyzuje komary. 


i Dr, Franciszek Ward, mieszkający w 
Sianach Zjednoczonych, umiłował sobie 
wielce zwierzęta. Posiada on w swoim. 
domu pokaźną menażerję, i długie chwi- 


“Je spędza na obcowaniu ze swemi wycho 


tego tak imponujące, 


wańcami, oddając się namiętnie tresurze 
Cześóż to nie potrafią zwierzątka, które 
Wyszły z pod ręki tego mistrza tresury, 
jakim jest dr. Ward. ńczą, mówią i 
śpiewają, dokonywują najzmyślniejszych 
sztuk, Wyniki pracy d-ra Warda są dla- 
że oprócz zwy: | 


kłych sposobów posługuje się on także 
hypnozą, Pod wpływem siły wzroku d-ra 
zwierzę zapada w sen i czyni wszystko, 
czego tylko hypnotyzer zapragnie. 

Najciekawsze eksperymenty wyko- 
nywa dr. Ward z homarami, które pod 
wpływem hypnozy również dokazują 
niezwykłych cudów zręczności. 

Zahypnoiyzowany homar potrafi na- 
wet jak na zaklęcie stanąć na głowie i 
trwać w tej pozycji tak długo, jak długo 
d-rowi Wardówi podoba się, 


manem tak zupełnie, że dopiero w 3 dni 
potem, zapytany przypadkowo przez 
swego szefa, jak wywiązał się z otrzy- 
manego polacenia, przypomniał sobie, że 
zostawił pakiet na stacji, 

Oczywiście zatelefonowano natych- 
miast do jej naczelnika i z jakąż ulgą do 
wiedziano się, że pakiet znajduje się w 
całości w jego rękach. Okazało się przy 
tem, że kosztowna paczka leżała przez 
kilka godzin na ławce, a choć przez sta 
cię przewijają się codziennie setki robot 
ników, jadących na robotę do Francji 
lub też powracających stamtąd, żadne- 
mu z nich nie przyszło do głowy do- 
tknąć cudzej własności. Dopiero, gdy 0- 
statni pociąg nocny opuścił stacię, na- 
czelnik iej zabrał paczkę do swego Do- 
koju ; rzucił ją na półkę, gdzie leżały i 
inne- graty, zapomniane przez podróż- 
nych. 

Gdy wreszcie lekkomyślny urzędnik 
zgłosił się po odbiór swei zguby, nie 
wydano mu jej natyclnniast. Po spraw- 
dzeniu zawartości pakietu, musiał wra- 
cać do Lills i przywieźć pełnomocnie- 
two od dyrekcji banku, poczein dopiero 
oddano mu cenne papiery. 

Czy można przypuścić, aby u nas 
paczka pozostawiona na ławce przele- 
Żala wie tknieta przez kiika godzi. po- 
mimo tłumu przechodniów ? 


samorodny, indywidualny. 
Nietylko | do łez, lecz ma 
także głęboko sentymentalne nuty up. w 


„Spadkobiercach* lub stary sługa = 


dzonych wieczorów, a niewątpliwie pi- 
smo ogłosi naszego Kazia Szuberta naj- 
lepszym | najpopularniejszym aktorem 
łódzkim. 


M Ro seest 


© Irena Horeeka. 


pozwolę sobie skorzystać z okazji i wy- 
razić na tem miejscu najgłębsze uznanie 
doskonałej artystce świetnej Maszy . 
„Żywego trupa". 


(Jedna x wielbicielek. 


— Nie wiem czy wszyscy zobie przy- 
pominają maleńką Jadzię z ubległego 
sezonu, występującą gościnnie 
na deskach teatru letniego w parku Sta- 

szica. 

To maleńkie „bobo“ nie należy wpra- 
wdzie do zespołu teatru miejskiego, na- 
zwisko Jadzi nie figuruje również na a- ~“ 


fiszach, ani w programach, ale sę 


Ona bowiem pobudziła nas do śmie 
chu swym kapitalnym śpiewem I niczą” 
ponułaną mimiką w piosence: -il$ 

„Pobujaj swoją babkę”. KALE 

Jeżeli więc troszkę natwnem byłoby, 
stawianie maleńkiej Jadzi w rzędzie wy: 
bitnych aktorów teatru miejskiego, tem 
niemniej jednak godzi się chociażb 
wspomnieć o tej, która 


może w przyszłości 
zajmie jedno z pierwszych miejsc na 
scenie. 
Zosia P. 


Władysław Krasnowiecki 


— Artysta z bożej łaski. A nadewszy- 


stko 
ogromnie przystołny. 

Pomijając już jego zalety zewnętrz- 
ne talent nieprzeciętny. 

Pierwszorzędny amant. 

A artystów do tej roli scena łódzka 
posiada, niestety, bardzo mało. 

"Szczególnie podoba mi się 

głos pana Krasnowieckiegu. 

Troszkę przytłumiony, sentytnental- 
ny, w pewnych momentach wybucha a 
wulkaniczną siłą, a wówczas dźwięczy 
jak naiszlachetniejszy metal 

A czasem głos dla artysty 

większą posiada wartość, 

niż inne nieodzowne warunki, bez któ- 
rych aktor źle się prezentuje na szenie. 

Moim ideałem jest p. Krasnowiecki i 
uważam go za 

najpiękniejszą gwiazdę 

na rozmigotanym firmamencie teatral- 
nym w naszem mieścię. M 


Liga 


y" . 
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Walka o majątek sułtański. | 


Millerand adwokatem synów sułtańskich i dam 
z haremu. 


Wielkie londyńskie konsorcjum finan 
dowe wszczęło staramia za pośrednictwem 
ałypłomacj ang. i zwróciło się do rządu 
tureckiego i greckiego, celem wyjedna- 
«ią miesienia sekwestru ma spadku po 


i sułtanie tureckim,  Odnośne 
które pozostaje w stosun-| T 


z kiiku wpływowymi politykami, 
mowa również į Ligę narodów zai 
resować sprawą, pres tutaj o najwi 
FER, najbardziej kowen afere 
spadkową Kor 

Arex ostatni Mh turecki 
omy zdetronizowany 
pret re leat sa mlodoturecka. Enver 

który po przewrocie objął władzę 


zarządził imternowanie sultana, zezwa- 
lając mu wszakże na dowolne rozporzą- 
dzanie prywatnym majątkiem. Abdul Ha 
pia opuścić wspaniały pałac suł 
i pędził życie bogatego rentiera. 
T pasza zapewnił mu nawet wyso 
ką gaże miesjęczną, 

bdul Hamid miał w Saba api 

pięć legalnych żon i siedmiu s 
mowie sułtana: Mechmed Selim, Lig CEL 
Kadir, Achmed, Burchaneddin, Abdur 
Rohim, Nureddin i Abidin, otrzymał; 
kształcenie europejskie. Niektórzy z. nic 
mieszkali zagranicą, inni w Turcji. Wleró 


tce potem internowano Abdula Hamida |. 


w Salonikach. 

Wziął on ze sobą również swój hba- 
rem na wygnanie, Oczywiście, liczbę 0- 
dalisek mocno kowano, ponieważ 
b. sułtan gie mógł talt obciążać swego 
prywatnego majątku, Jednakowoż w pier 
wszych miesiącach wygnania, w hare- 
mie Abdul Hamida było jeszcze 350 ko- 
biet, co jednak w stosuniku do cyfry daw 
miejszej ośmitrset bez osad przedstawia- 
ło poważną redukcję h jaremu, 

Ale etapetan a 1 tego zređukowa 
nego haremu było zbyt wielkim cięża- 
rem dla zdetronizowaneśo władcy, po- 
mimo, że Abdul Hamid posiadał jeszcze 
w owym czasie rozległe dobra w Azji 
Mniejszej Tracji, cały szereg pałaców 
i domów w Konstantynopolu, w Ango- 
rze, w Salonikach, į wreszcje przepysz- 
ną kolekcję drogich kamieni, Abdul Ha- 
mid nosił się tedy z myślą rozwiązania 
całego haremu, a zatrzymania tylko pię 


ciu legalnych małżonek, 
Po drugim przewrocie w Turcji. Mus 
tala Kemal stał się nieograniczonym dy 


mniej względnym dla rodziny monarszej | 


ktatorem kraju. Nowy rząd okazał się | 


Zakwestjonowano 


aniżeli poprzedni, 
majątek 


przedewszystkiem prywatny 
zmarłego, a 
ków rodziny  sułtańskiej 
Abdul Hamid „pozostawił testament, 
mocą którego swój prywatny majątek 
dzielił pomiędzy pięć żon į siedmi 


oczywiścje na njeodpartą przeszkodę, 
ponieważ rząd Kemala Paszy odmówił 
wydania poszcze 
nego majątku 
musieli 
sistów, którzyby im na Śrąk = spadku 
udzielili wiekszej pożyczk 

Pewne londyńskie b onsorcjókć zdecy 
dowało się na udzielenie synom Abdul 
Hamida pożyczki w wysokości 50.000 
funtów szterlingów. 

Z ch 
wicielj Turcji, Grecji, wkładu w Lozan- 
nie, synowie sułtańscy postanowili upo 
mnięć się © zynależną im część spad- 
ku po ojcu. Jak ak wspomnieliśmy, A 
Hamid posiadał rozległe dobra i aj 
częściowo znajdujące się na skutek ukł 
du na terenie Grecji. 

Pertraktacje zastępców prawnych sy 
nów sułtańskich z greckiemi władzami 
rządowemj przez cały szereg lat nie do- 
prowadziły do żadnego rezultatu, Na ra 
zie zdaje się, że rodzinie Abdul Hamida 
nie łatwo będzie uzyskać choćby częścio 
we zniesienie selrwestru, ciążącego na 
jch olbrzymim spadku, 

Synowie Abdul Hamida pozyskali w 
ostatnich czasach jako swego zastępcę 
presneto c dawnego RE repu 

francuskiej, M.lleranda, który wyko- 
nuje praktykę AOWERA, 

Emus A 


Jegen mąż Ra "frzy żony. 


Sąd przysięgłych w Reims sądził 53- 
letniego Plsefa Giribeta, który ma trzy 
legalnie poślubione żony. Z drtżgą ożenił 
się, myśląc, że pierwsza tie żyje, zaś z 
trzecią nie czekając, czy sąd przyzna je- 
go drugiej żonie rozwód, 

Na rozprawie zjawiły się pierwsza i 
trzecia żona, każdą roszcząc sobie do nie 
go pełne prawa. Natomiast druga żona 
wyrzekła się małżonka zupełnie. 


tana. Synowie sułtana 


JULJAN STAR 


W kilka dni po opisywanych wyżej 
wypadkach łódzki „Express Wieczorny 
Ilustrowany“ zapowiedział drukowanie 
rewelacyjnych pamiętników komisarza 
policji śłedczej, Piaseckiego, wyświetla- 
jących ostatecznie zagadkę „damy w 
czarnem dominie“. 


Zapowiedź ta wywołała łatwo zroza 
miałe zaciekawienie t poruszenie w ca- 
łem mieście, które od dłuższego już cza 
su żyło pod znakiem „czarnej tajernni- 
gy“. 

Skąpe wiadomości, jakie dochodzity 
z Gdańska nie tylko nie zdołały roz- 
świetlić frapującej zagadki, ale wręcz 
przeciwnie gmatwały ją corąz bardziej. 

Oczekiwano tedy ukazania się pamięt 
ników głównego bohatera sprawy z go- 
rączkową niecierpliwością. Domorośli 
kryminolodzy usiłował; podczas rozmów 
kawiarnianych wyjaśnić zagadkę w róż 
ne możliwe į niemiożliwe sposoby. 


Aż wreszcie nadszedł dzień, kiedy 
„Express* wydrukował na pierwszej 
stronicy tytuł, „Wyjaśnienie zagadki 
„czarnego domina”! Dwoista iaźń dokto 
ra Włodzimierza Pożarowa! Pamiętniki 
komisarza policji śledczej, Piaseckiego”. 
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[DAMA W EZARNEM DOMINIEŃ i7 
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„zawrtonych wprost liczb, były rozsprze 
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Temat został ujęty w forme barwne- 
go opowiadania, opisującego w sposób 
chronologiczny rozwój wypadków, zwią 
zanych z osobą any w cząrnem do- 
minie“. 

„Pamiętniki ukazywały się codzien 
nie i werbowały dla pisnią liczne rzesze 
czytelników. Nakłady, które doszły do 


Ali 2 E AEA a NA ZERA PZD 


dawane niemal w godzinę po wyjścii ni 
meru z pod prasy. Punkt kulminacyjny 
tkwił w ustępach, opisujących akcję ko- 
misarza Piaseckiego w Gdańsku. 

-Odkrycie jakiego dokonałem — 
pisał komisarz szóstego dnia — omal nie 
przyprawiło muie o obłęd... Odsłoniłem 
woalkę i zamiast twarzy kobiecej, ujrza 
łem twarz mężczyzny, twarz doktora 
Włedzimierza Pożarowa. Nie wiedzia- 
lem wówczas, co się ze mną dzieje... Jak 
szalony wybiegłem z mieszkania i wpad 
łem do oczekującego na ulicy samocho- 
du, 

— Na policie! 
fèra — Na policję! 

Musiałem wyglądać strasznie, bo Się 
ludzie za-mną oglądali na ulicy. Lauter- 
hetger nie mógł mnie uspokoić. W bez- 
ladnych, urywanych zdaniach opowie- 


— zawołałemń do szo- 
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sułtana i wszystkich człon. | fa 
wydalono z | FAR 


iu sy- | EMRE 
nów. Wyłkonanie testamentu napotkało | MR 


ególnych części prywat- S 
poszukać sobie zagranicą finan- MN, 


wilą podpisania przed przedsta- ij 


uz r y g z r Zi 


$.1 


W Krótce! 


Wiśrótce! 


codzienna tragedja kobiet, które 


mie chca 


mieć 


dzi 


Ona 


Wszyscy zostali skazani, 


Sąd najwyższy w Lipsku rozpatry- 
wał medawno sprawę zdrady stanu, w 
której roli oskarżonych stanękk właści- 
ciele księgarni, administrator i właści- 
ciel drukarni oraz pomniejsi urzędnicy, 
zecerzy, i nawet woźni į gońcy. Wszy- 
scy oskarżeni zostali skazani na ciężkie 
więzienie i grzywny. KA 

Chodziło o wydrukowanie i rozpo- 
wszechnianie bibuły komunistycznej, któ 
ra nawoływała do wojny domowei. Sąd 
zawyrokował, że nietylko wydawca jest 
pdpow. iedzialmy, ale zarówno w tym wy 
padku niesie odpowiedzialność właści- 
ciel drukarni i jego administrator, który 


działem mu moją przygodę. Myślał, że 
oszalałem, że bredzę w gorączce. Wziął 
z sobą kiłku policjantów i pojechał ze 
mną na miejsce wypadku. 

Przybył tam również prokurator, sę 
dzia śledczy i lekarz sądowy. Nikt jed- 
nak nie umiał wyjaśnić zagadki. 

Dopiero sekcia zwłok „czarnej da- 
my“, dokonana nazajutrz w gdańskiem 
prosektorium, wyświetliła ostatecznie 


tajemnicę, nad którą biedzi- 
łem się bezskutecznie tak długo. Pro- 


tokuł obdukcji, spisany przez doktora 
Reinholda Nikke'go przedstawiał się zgo 
ła sensacyjnie. 

Wynikało zeń, że „czarna dama“ nie 
była an; kobietą ani mężczyzną, a wła- 
ściwie była i mężczyzną | kobietą. Rzad 
ko spotykany okaz hermafrodyryzmu 
przy przewadze pierwiastków  kobie- 
cych. 

Bezładna mieszanina fizjologicznych 
cech obu ptei. 

Protokuf roił się od różnych okre- 
śleń naukowych i był dość szczegółowy. 
Nie będę go tu przytaczał w jednem 
miejscu, ale w miarę- potrzeby ' będę 
czerpał zeń dane. 

Dia mnie stało się już wszystko zro- 
zumiałe. A więc doktór Pożarow i jego 
żona stanowili jedną osobę. Dwie płci. 
dwie dusze, zaklęte w jedną powłokę 
cielesną. Hermafrodytyzm nietylko pod 
wzsłędem płciowym ale i psychicznym. 

Rozmawiałem potem długo na ten te 
mat z doktorem Reinholdem Nikke, któ- 
rv mi powiedział, że aczkolwiek wypad 
ki hermafrodytyzmua Szczególnie 


eci 


OFIARA PRZEMOCY 


(Krzyżowa droga kobiety) 


padła atak zmysłów idjoty, przedmiot sensa- 
h zmieszana z błotem, sbańbiona, 


© n idjota, półczłowiek, półzwierzę 


A nad nimi nieubłagany prokura- 
tor, narzeczony zgwałconej... 


CONRAD VEIDT 


Literacka zdrada stanu 


prócz.. autorów bibuły. 


stę zgodził na drukowanie podobnego 
utworu, jak ya eler i| zecerzy, którzy 
powinni byli wręcz odmówić składanie 
go, a gońcy i woźni zaprotestować prze 
ciwko rozpowszechnianin tteratury, go 
dzącej w hrteresy państwowe. 

Najciekawszem jest jednak to, Że ap 
torzy tych broszur, którzy się wcale ze 
swymi nazwiskami nie nkrywali, nie zo 
stali nawet pociągnięci do odpowiedział 
nośc. A tymczasem zgodnie Z logiką on; 
właściwie powinni by ponieść całkowitą 
odpowiedzialność. 


Co kraj. to obyczaj! 


Doktór Pożarow (Wy doktór Poża: 
rowa, jak wolicie) jest wypadkiem o ty- 
le osobliwym, że co pewien czas cechy 
charakterystyczne jednej płci brały gó- 
rę nad drugiemi, ustwając je zupełnie w 
cień. I tak przez pewien czas dektór Po 
żarow był mężczyzną, by potem stać 
się kobietą. Nie tylko fizjologicznie: ale 
i psychicznie. 

Przeobrażenia płci — według mmie- 
mania doktora Nikkego — musiały na- 
stępować w momentach silnych wzrti- 
szeń, prawdopodobnie po ekstazach mi- 
łosnych, 


Przypuszczeniom tym przyznałem 


słuszność, przytaczając jako dowody— 


fakty przeze mnie ustalone podczas śle 
dztwa. Pożarow żył więc życtem pod- 


wójnem, nic o tem nie wiedząc. 
Kochał się w kobiecie, 


którą Był 


' 


4 


sam. Jako kobieta drżał ze strachu przed > 


mężczyzitą, którym był nikt inny tylko 


on. 


Mogę sobie już nareszcie wytłuma- 


czyć wypadek, który zdarzył się w swo 
jm czasie w gabinecie „Teatralnej* z p. 


Karolem Windhamem, a którego w ża< 


den sposób nie mogłem zrozumieć. 


P. Windham, jak wiadomo, zaprosił 
do gabinetu ubraną w czarne domtino 
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damę, którą spotkał na maskaradzie, Da 
ma nosiła na twarzy maskę, której, mis 
mo próśb i nalegań, nie chciała zdjąć- 


Wstydziła się widać, swego meskes 
go zarosmi. Nie zastanawiała się zapew- 
ne głębiej nad tą anomalią, którą nawia= 
sem mówiąc, spotykamy bardzo często 


tak|tak samo, jak kompletny zanik zarost 


jaskrawego są bardzo rzadkie, niemniej| u mężczyzn. 


pewnem jest ich występowanie. 


(D. © nt 
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Sir. 6. 


Gzano-Kal-gzek 


dowódca armji kantońskiej 


Życiorys Napoleona 
Chin rewolucyjnych. 


Cała Europa śledzi z wytężoną uwa» 


gą marsz armji kantońskiej na Szanghaj. 


Anglicy zatoczyli już na pozycje àr- 
maty, a eskadry floty wojennej gotują 


się do bitwy. 

Wielka gra rozstrzyga Się na żie 
miach į wodach chińskich. 

Na czele armji kantońskiej stol wódz, 
którego nie można lekceważyć. 

Wiedzą o tem epropejskie sztaby ge= 
neralne. Naczelnikiem sił zbrojnych Kais 
tonu jest 39-letni Czang-Kai-Czek. Uro- 
dził się on w roku 1888 w ubogiej wios- 
ce w pobliżu Flang-Szau. 

Rodzice jego byli bardzo biedni. 

Młody Czang okazywał od majwcze- 


śniejszej młodości tiepospolite zdolności, | 


więc zajęli się nim krewni i oddali gó do 
szkoły wojskowel. 
W 21 roku życia otrzymał Gzang- 
Kai-Czek stopień oficera. | 
Egzaminy złożył z tak znakomitym 
wynikiem, iż wysłano go do Japonii, ċċ- 
lem dalszych studjów wolskowych. 
Tam poznał się młody oficer 2 Šu- 
njatsenem, teoretykiem i duchowym 
sprawcą obecnej rewolucji. 
Czang stał się gorącym zwolennikiem 
reformatora Chin. 
Gdy Suń został prezydentem, wysłał 
swego młodego przyjaciela do Moskwy, 
aby się tam zapoznał z taktyką európej» 


_ ską. 


Ozang-Kai-Czek wykorzystał znako: 


| micie swój pobyt za granicami kraju, a 


zdy żostał dowódcą szkoły wójskówćj 
w Kantonie, znalazł sposobność wykaża- 
uia swych zdolności, - 
Wychował szereg uzdolnionych ofi- 
cerów, zorgatizował atinię ha nowóżyt- 
ny sposób | -tozgromitł znacznie silniej- 
| szych nieprzyjaciół, Chińscy rewaliicjós 
"iści patrzą na Czang-Kai-Czeka, jako 
"na genjusza, którego nikt nie zdoła 
ciężyć, d 
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iększa śmiertelność 
* ludności. 


i] 
jł 
Í 
| 


| zannżęjszanie się liczby wo- 
stosunek 


ZW 


dzin, ale także zbyt wysoki 
śmiertelności kół dba ra 
zmniejszenie się ludności danego kraju 


zaś 38.4 miljonó e 
Francji urodziło się w tym raku 762.000 
jdzieci w Anxlji zaś 758.000. Ponieważ 
jednak w tym samym roku zanotowano 
we Franck 667.000 zgonów, a w Angtji 
tylko 445.000. a zatem w Anglii przowyż 
ka urodzin nad zgocamć wynosiła 313 
tysięcy, gdy tymczasem we Francji fa- 
dwie 95.000. 
| Zdaniem 


W 1922 r. Francja Bczyła 30.2, Angqa 
mieszkańców. 


kaniowymi Franc | Angtji. Ody bowiem 
wiefkich miastach tranouskach. jak Pa 
yż, Lugdun, Marsytja, Bordeaux i-t d., 
udzie gnieżdżą się w położonych w śród 
mesciu 4 dzielnicach fabrycznych do- 
ach koszarowych, szerzących demora 
Jzację i choroby zaraźliwe, anglik unika 
nieszkania w takich, przedkła- 
lając domki jednorodzinne i to poza o- 
rebem śródmieścia i dzielnic fabrycz- 
lych, oo przyczynia się znacznie do te- 
ro, że dzieci angielskie są zdrowsze od 
'ancuskich. Potwierdzeniem tego przy 
puszczenia jest również wielka liczba 
lzieci grużliczych we Francji, posiada- 
PP klimat łagodniejszy niż 
Angilja. 

Trzeba wreszcie dodać, że już w 
żkołach początkowych dzieci ammel- 
kie przyuczane są sknyniatnie do dba- 
uści o czysłość olała, -=~ —* 
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w galerii Scoppintch w Medlofante gości obecnie wystawa sztuki 
dzieła: 1) Pompeo Gorra „Gitara“: 2) Gannlni Gigioti „Krajobraz”; 
Marusić „Czytelniczka”; 5) Alberto Sarioti 


at | 


„nałmtodszej”. Podajemy w fotografji nast ce 
3) Adolf Witd „Złoty drut“ w marmurze; 4) Peter 
„Wybrzeże liguryjskie". 


Zamordowała męża... z miłości| Grozi strejk kolejowy 
- Dramat w małżeńskiej sypialni. 


Zastanawiającym, a zarazem niepo- 
kojącym „a od dawna obserwowanym 
faktem jest, że głośne, niezwykłe zbro- 
dhie pociągaja jakąś demonicztią siłą nā- 
śladowców. Każdy zamach na cudze ży 
cie, bruwurowy występ bandycki lub JR 
kaś mistyfikacja oszukańcza w wielk'm 
stylu jest zawsze pierwszem ogniwem 
w łańcuchu podobnych jej zdarzeń, co 
przypisać by można pewnego rodzaju 
psychozie. 

Teorję naszą potwierdza w zupełno- 
ści ohydny wypadek w Berlinie, zamor 
dowania przez kobietę śpiącego męża, 
zbrodnia mająca wiele psychicznego po 
krewieństwa z zamordowaniem we Wie 
a tenora Grosavescu przez zazdrosrą 

ong. 7 
Szczegóły zbrodni były następujące: 


Ofiarą jej padł kupiec i właściciel do 
miu, mieszkający w zachodniej dzielnicy 
Berlina, nejaki Ratzlaw. Motywem zbro 
dni 35-letniej, histerycznej kobiety == 
była zazdrość. Gdy dwoje dzieci Raiz- 
lawów wybierały się wczoraj zraną do 
szkoły — rozległ się nagle strzał z sypia! 
ni rodziców. Pani Ratziaw za chwile 
wbiegła dg kuchni į krzyknęła zdenetwo 
wana: í 

— Stało Się nieszczęście! ; 

Służąca pośpieszyła do sypialni j uj- 
rzała Ratzlawa bez życia w łóżku. 

Przybyłej policji oświadczyła p. R., 

samobójst 


wo, ale po! merykańsijaco 


padła w zeznaniach w sprzeczności I do 
stała histerycznego ataki. Przysz3dłsży 
do siebie przyznała się do zbrodni, a mia 
nowicie, że podczas snu zastrzelła swe 
go męża. Na całe usprawiedliwienie po 
daje, że zbrodni dokonała z miłości(?') 
n'è mogła bowiem przenieść, że mąż pro 
wadził romans z Mną kobietą. 


w Czechosłowacji. 


s Praga, 5 marca 

W Czechosłowacji, według doniesień 
prasy, zanosi się na strejk kolejarzy 2 
powodu koałliktu między rządem a or 
gańizacjami zawodowemi kolejarzy, któ 
rych opiaji mie zasiągnięto podczas opra 
cowywania nowego regulaminu służbo- 
wego. i 


Z manekina cow-girl. 


Filmowa karjera midlnetki paryskiej. 


Frederick Almy lest szalenie bogatymi ki z magazynu, 


hodowcą bydła w Ameryce, który od 
pewnego Czasu przebywa w Paryżu. 
Przybył on do stolicy nad Sekwaną, aby 
się zabawić i zakupić cały szereg naimod 
niejszych damskich toalet. Jeżeli amery- 
kańskj hodowca bydła przyjedzie do Pa 
ryża na zabawę, to mu się musi zdarzyć 
jakaś osobliwa historia, zwłaszcza jeżeł: 
» dodatku ma zakupywać damskie toa- 
ty. kę ©) 

To też nic dziwnego, że mr. Almy za 
kochał się od pierwszego wejrzenia w 
pewnym manekinie, w jednym z wiel- 
kich magazynów mód i poślubił tę damę 
odrazi 

Przed kilku dħłamį odbył się ślub a- 

hodowcy. bydła | model» 


która jest z pochodzenia 
anglelką, Młoda małżonka odjeżdża z 
mężem do Arizony i nie czuje stę tem 
bynajmniej przestraszoną. Przeciwnię 
znajomym swoim oświadczyła, że uwa: 
ża się za najszczęśliwszą kobietę na świe 
cie i że z wielką radością porzuca gwar 
ny Paryż, aby ćwiczyć się w jeździe 
konnej na napół dzikim rumaku, pędzą-, 
cym przez prerje. Podobno całe życie 
swoje marzyła o takim życiu i nareszcie 
marzenia jej zostaną zrealizowane. 

Kto wie jcdnak, czy modelka paryska» 
nie zdecydowaał się tak szybko na zmia 
nę warunków życia, przedewszystkiem 
dlatego, że jej cowboy posiada miijono-> 
yy majątek i będzie mógł corocznie wo, 

ič ja do Paryża, , 
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„Zawodowy“ występ amerykańskiej drużyny reprezen= 
tacyjnej Polski w Ameryce. — Pogoń iwowska już się 
cofa. — Nowy sukces sportowy łodzianina. — A jed- 
nak P. Z. P. N. pozostanie w Krakowie. — „Dama Ho- 
keyowa* w Europie. — Jeszcze jedna wyprawa Ha- 
koahu wiedeńskiego po dolary. — Kiedyż wreszcie 
rozpocznie się u nas sezon footbalowy, — Weliszek 
graczem Turystów — czy Ł, T. S. G.? — P. Bayer re- 
zygnuje.. — Hakoah łódzki traci graczy. 


Wsród szerokich sfer sportowych | słynna przeciwniczka Lenglen, Helena 
Polski niebywałe oburzenie wywołała 
wzmianka, jaka się ukazała w prasie co- 
firiennej | sportowej o wyjeździe druży= 
ky reprezentacyjnej Polski do Ameryki, 
wzczegółnie zaś zaciekawiła wzmianka o 

jakie otrzymywać będą gra 
polscy za oceanem. | 

Pewien menager amerykafski zwró- 
ti stę do P. Z. P. N-u z propozycją wy- 
planta polskiej drużyny piłkarskiej do 
Btanów Zjednoczonych. Warunki przed- 
tawi takie, że gotów jest ponieść ko- 
bzta podróży ekspedycji | każdemu gra- 

płacić tygodniowo 50 dolarów 

za obowiązek rozegrania 2—3 me- 

tyżodniowo. Nadto zażądał mena- 

ker ów gwarancji, że żaden z graczy 

polskich nie da się bez Jego zgody zaan- 

peżować do zawodowych drużyn ame- 
tykańskich. EEN ZAKŁZU 


'z zasadami amatorstwa, odrzucił. 

w sprawę tę minist. spraw zagra- 

h, które wywarło nacisk na P. Z. 
P. N, by propozycja amerykańskiego 
menagera została przyjęta, Motywem 
fztałania M. S, Z. byty względy na pro- 
gandę w Ameryce, co widać tak prze- 
ało P. Z. P. N, że wyraził zgodę na 
wysłanie drużyny ł polecił kapitanowi 
wwiązkowemu wybranie graczy. 

W ten sposób pod patronatem M.S.Z, 
fla wątpliwej wartości „propagandy“ 
pagrznicznej, kilkunastu naszych pilka- 
pzy stanie się zawodowcami, płatnymi 

odniowo za granie w piłkę nożną. Ja- 

e skutki pociągnie to za sobą — tru- 
przewidzieć. (el 
> Pogoń lwowska, która właściwie by- 
fa inicjatorką „ligi* w ostatniej chwili 
wycofała się z bloku. Do kroku tego 
onfa w pierwszyrt rzędzie Pogoń 
wa dyskwalifikacji dwóch jej naj- 
szych graczy — Słomskiego į Goer- 
Pogoń bowiem ma nadzieję uzy- 
kanie na walnem zgromadzeniu P. Z. 
, N-n ammesfji dla swych członków za 
a wystąpienia przeciwko „ligow- 

m“. Wszędzie ta polityka. 

Łodziani Sachs, nasz jedyny hockei- 
fa popisał się ostatnio bardzo; biorąc 

iaf w zawodach hockejowych o mi- 
ptrzostwo Polski. Jak widzimy Łódź po- 
tiada jeszcze w jednej dziedzinie sportu 
Pwego doskonałego reprezentanta. 

Jak wiadomo od dłuższego już czasu 
oczy się walka o siedzibę P. Z. P. Nu 
Lwowski Związek Okręgowy Piłki Noż- 
nej wniósł na najbliższe walne zóroma- 
Hzenie P.Z.P.N, wniosek o przeniesienie 
siedziby związku piłkarskiego z IGrako- 
wa do Warszawy. Wniosek taki nje uzy 
gka większości ponieważ jak się infor- 
miujemy — wypowiedzą się przeciw tē- 
mu wnioskowi prócz Krakowa  Górzy 
Śląs i Łódź, Ponieważ zaś wnigsck o 
zmianę siedziby wymagą dwie trzecie 
głosów, przeto bez zgody wspomnianych 
tózech okręgów, wnjosek taki nie uzys- 
ks kwalifikowanej większości. 

Ksieżniczka tennisn amerykańskiego 


ku i nie licząc się z niedawno przebytą 
ciężką operacją zaofiarowała Ameryk. 
Zw. Tennisowemtui swą gotowość wzię- 
cia udziału w drużynie reprezentącyj- 
nej, która wyjeżdża ma wiosnę do Euro- 


PY. 
Drużyna ta brałaby udział w mistrzo 
stwach Francji į rozgrywanych w Pary- 
żu i w wielkim międzynarodowym turnie 
iu w Wimbledon, oraz w wypadku, gdy 
by reszta pań zgodziła się na dłuższe po 
zostanie w Europie — na mecz między- 
państwowy z Francją. : `’ 

Obecny sport tennjsowy wśród ko- 
biet w Ameryce reprezentowany jest 
przez Willis, Raya, Mallory, Gross. 

Największą nadzieję pokładają Ame 
rykamie rzecz prosta, w Helenie Wills. I 
warto stwierdzić, żż jest w tym dużo 
prawdy, że „mała amerykanka* nie zdo 
będzie, jako nie amatorka mistrzostwo 
świata. Sdyż Zuzanna może jirż 
ma pod uwagę. |. || 

W tych dniach przybył 
Jorku prezes Hakoahu wiedeńskiego dr. 
Kórner. Przyjazd ulubionego kierowni- 
ka stał się dla przebywających w No- 
wym Jorku graczy „Hakoahu* , wielką 
uroczystością. Wszyscy oni tłumnie 
przybyli do hotelu celem poinformowa- 
nia się o starych piłkarzach i towarzy- 
szach. Okazuje się, iż nie są w różowych 
humorach | szczerze przyznali się do 
smutnych rozczarowaniach, specjalnie.. 
materialnych. } 

Dr. Kórner zamierza przeprowadzić 
cały szefeg konferencji, związanych z 
przyjazdem wiedeńczyków do Ame- 
ryki. Í 

Okazuje słę, tż amerykanie do ostat- 


niej chwili nie zapomnieli wspanialej 
> Fakoahn i z niecierpliwością ocze- 
kują ich przyjazdu. 
' We wszystkich niemal okręgach roz 
poczęto już sezon piłkarski. Pomijając 
Górny Śląsk i Poznań, gdzie piłkarzom 
nie dano wogóle odpoczynku, rozpoczął 
się już sezon w Krakowie, Warszawie i 
Lwowie. "Cóż na to łódzcy piłkarze? 

Weliszek doskonały środkowy po- 
mocnik Turystów otrzymał jak wiado- 
mo  kilkumiesięczną dyskwalifikację. 
Jednocześnie Wydział gier i dyscyplity 
przy P. Z, P. N-ie unieważnił zwolnienie 
Weliszka. Formalnie więc „jest Weli- 
liszek obecnie graczem Ł. T. S, G. Czy 
wystąpi jednak w barwach czarno-bia- 
tych należy bardzo wątpić. 

Bayer jeden z najlepszych naszych 


lekkoatletów, członek zarządu Ł. 0. Z. 
L. A. zrezygnował przed kilku dniami ze 
swego stanowiska. W p. Bayerze traci 
łódzka lekka atletyka doskonałego or- 
ganizatora oraz jednego z najlepszych 
sędziów lekkoatietycznych. | 
Hakeah łódzki stracił pono w okre- 
sie zimowym kilku swych najlepszych 
graczy, Między innemi barwy fiakoalin 
opuści świetnie 
bramkarz Lipski. 


Wills ostatnio przebywa w Nowym Jor-| e 


być bra- mistrza 


do Nowego | SW 


zapowiadający S/£ | tego rod" u składzie komisji, zwycię- 


15-letnia Sonja Hennie zdetronizowała wielokrotną 
mistrzynię świata Hermę Jarosz-Szabo. 


„Berło królewskie“ otrzymało fenomenalne 
i dziecko. 


Co mówi dotychczasowa mistrzym świata ? 


Przed kilkoma dniami donosiliśmy o | lepszym wyczynie z mojej strony, stano: 
przebiegu zawodów pań w ieździe sztu- | wczo jest wykluczone. Zapatrywanie to 
cznej na lodzie o mistrzostwo świata, | nie wahał się Mathiesen powtórzyć Hen 
zakończone nieoczekiwaną klęską wie-|nie w czasie losowania, — Mimo wszy- 
lokrotnej mistrzyni Hermy Jarosz-Szabo | stko nie mogłam uwierzyć, aby śród 
której miejsce zajęła iętnastoletnia | sportowców amatorskich, tego rodzaju 
gwiazda norweska Sonia Hennie. O przy 
h takiego wyniku, wypowiada się 
„o ie Jarosz-Szabs na łamach wie- 
deńskiej „Neue Freie Presse“ w następu 


ze stanęłam na starcie, 
akkolwiek ćwiczenia obowiązkowe 
wykonałam w doskonałym stylu, w prze 
ciwieństwie do Sonji, która zdradzała 
brak rutyny, wymijając  poszcz. ligury 
niedokładnie, skłasyfikował mnie m. in. 
adjutant króla kapitan Meinich o 20 pun 
któw gorzej od Hennije. ćwiczenia popi- 
sowe odbyły się dnia następnego w obe 
cności króla tudzież 10,000 a Nale Bez 
najmniejszego błędu  wylkonałam jaka 
pierwsza mój program, ku nieskłąmane= 


nej 


mie, Wieczorem udaliśmy się na tor łyż-| mu za owi całej publiczności nor- 
wiarski celem odbycia treningu. Przy tej | weskiej. Startując jako trzecia Hennie 


jej pierwsze miejsce. 
zajęła p. Siemenszn (Norwegia) trzecie 
miejsce przed bezwzględnie lepszą Niem 
ką p. Brockhoeft. 

o ogłoszeniu wyniku, wznieśliśmy 
ponowny protest i rezygnując z należnej 
m: się nagrody, wyjechaliśmy dnia nastę 
pnego do Berlina gdzie mieliśmy spo- 
sobmość się przekoaać, 'ż stosunki spor- 
towe wjące w Norweśji, dostatecz= 
nie były znane z opowiad:ń Finlandczy- 
ka Jacobsona, Australijczyka Sakuone, 
tudzież prezesa międzynarodowego zwią 
zku łyświarskiego Salchowa. 

Kończąc, chciałabym jeszcze zauwa 
żyć, iż na alisząch i oficjalnychyprośra 
mach reklamujących konkurencję nie 
wahano się przedstawić Sonję Hennie ja 
ko bezkonkurencyjną kandydatkę do ty 
tulu mistrzynj świata, podobne stanowi- 
sko zajęła prasa po pierwszym dniu za- 
wodów, jakkolwiek Sonja Hennie wyko 
nała świczenia obowiązkowe w nieswy 
kle słabym stylu. Na uwage wreszcie za 
sługuje ni fakt, iż nadane przez 
Vierrega w hotelu cztery listy zawiera- 


zapomocą tki 
ćwiczenia, robiąc sobie przy tej sposob- 
ności szereg zapisków, 

Wobec tego, że samorzutnie nie sko 
munikowano się z nami odnośnie do skła 
du komisji sędziowskiej, zajmterpelowa- 
liśmy w tej sprawie sędziego  Bryma, 
który nam oświadczył, iż w skład ko- 
misji wchodzi czterech Norwegów ji je- 
den Wiedeńczyk. Niezwykłe ździwienie 
wywołała wśród nas wiadomość, że jako 


sędzia m. i. figurować będzie srad, | jące szczegółową korespondencję dla 
brat trenera Hennie, przeciw czemu jed | pism berlińskich, do miejsca przeznacze 


nia nie dotarły”. 

Protest Jarosz-Szabo rozpatrywany 
będzie przez międzyn. związek łyźwiar- 
ski, Y? 


nakowoż delegat Austrfi dr. Mueler z 
miejsca założył protest. 

Następnego dnią przyjechał do Osło 
delegat Niem. Związku  Łyźwiarskiego 
Vieregg z Berlina, mimo otrzymania od 
organizatorów wiadomości że kollegjum 
sędziowskie jest w komplecie, Wobec 
takiego stanu rzeczy zwróciliśmy się do 
prezesa międz. związku łyż wiarskiego 
Salchowa, z ostrym protestem przeciw- 
ko wyznaczaniu 4 sędziów norweskich, 
żądając również delegowania sędziów 
szwedzkich. Po kilku godzinach otrzyma 
liśmy odpowiedź, że starania Salchowa 
idą w kierumku delegowanią na sędziego 
Haralda Rootha (Szwecja). 

W czasie losowania w stadjonie, 2a- 
żądaliśmy oficjalnego przedłożenia 
sty kollegium sędziowskiego. Po zapoz- 
naniu się z nią (4 Norwegów i 1 Wiedeń 
czy), założyliśmy ponowny protest, do- 
maśazjąc się wyłączenia  Stiksruda, na 
miejsce którego zaproponowaliśmy Nie- 
mta Viereśga, tudzież Szweda Rootha. 
Organizatorzy stanowczo się temu sprze cze dotąd ustalony, Projektowany jest 
ciwik. Dnia nastepnego przyjechał Rooth | mecz z Francją w Warszawie w dniu 
który po przedłożeniu zleśalizowanej le- święta narodowego 3 maja. Rewanż Zz 
gitymacji międzyn. związku łyźw. spot- Rumunją odbędzie się 19 czerwca w Bū- 
«wał się z oświadczeniem, iż udział jego kareszcie, z Jugosławią — w październi- 
w komisji sędziowskiej możliwy jest tyl- ku, Data spotkania Turcja — Polşka 
ko w wypadku powiększenia tej ostat-jjeszeze nie ustalona. 
niej do 7 osób. Wobec tego, że sędziowie 
norwescy į w tym wypadku stanow.liby rzyka większość spotkań 
więłeszość, zrezygnował Root z udzia=| stwowych odbędzie się w miesiącu czes: 
łu w komisji. 

„Śról Mathiensen", który zna moje- 
go męża od 18 lat, doradzał mu, aby mnie 
powstrzymał od startowania, gdyż przy 
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Bogrty sezon miądzykań: 
stwowych SEOAŃ. 


Na ostathiem posiedzeniu wal 
go zgromadzenia polskiego związku pił- 
ki nożnej, referent spraw zagranicznych. 
przedstawił zebranym spotkania mje- 
dzynarodowe Polski, jakie mają być do- 
prowadzone do skutku w roku bieżącym 
Szwecja — Polska w Poznaniu w ostat- 
nią niedzielę czerwca, mecz Węśry — 
Polska we Lwowie odbędzie się z koń- 
cem października, mecz z Finlandją od- 
będzie się w Helsjngiorsie w pierwszej 
połowie czerwca. 

Termin spotkania międzynarodowe= 
Czechosłowacja — Polska nie jes!-jesz- 
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jaki nastąpił w łonie Polskiego związku 
piłki nożnej przedstawiony programı Z0- 
stanie całkowicie wypełniony. Program 
faktycznie imponujący, 


stwo moje nad Somją Hennie przy naj- jednak jako miejsca spotkanie 


nie uwzślęduia 


spisek był wogóle możliwy i w ozmaczo- 


Jak widzimy z powyższego kalenda- 
międżypań= | 


| wcu, Ciekawe teraz, czy wobec rozłamu 
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Zawrotna karjera midinetki paryskie 
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NIEMA MYDŁ 


toaletowego nad „Lavender-Soap'" 
łagodne, mdelikatniające I sadswyczej przyjemne 
cin 


w uży: ; 

Wyłączna sprzędał w następn'qcych składach, 
Arno Dietel, Piotrkowska 157, 
Ludwik Dziwiński, Piotrkowska 35, 
Lucjan Dryl, Pomorska 31, 
Henryk Goldhirsz, Piotrkowska 156. 
W. Griinwald, Narutowicza 35, 
Gustaw Heine, Targowa 10, 

M. Jasinowski, Al. I-go Maja 36. 
Perfumerja „Kosmos*, Piotrkowska 60. 
Ernest krause, Główna 67, 

J. Kaban, Konstentynowska 30 

D. Perilmutter, Narutowicza 24, 

St Przysucher, Kilińskiego 40 ; 
Henryk Perimuiter, Cegielniana 2. 
Henryk Rechtman, Piotrkowska 207. 
Miecz. Rżewski, Andrzeja 2, 

W. Rzepkowicz, Nawrot 17 

Jan Sitkiewicz, Andrzeja 35, 

B. Tyman, Zgierska 20. 

Marjan Włodarek, Rzgowska 7, 

H. Winawer, Zgierska 1. 

Perfumerja „Vera“, P'otrkowska 142. 


„LAVENDER-SOAP* 
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jest najdelikatnie'szym mydłem tosietowerm, 
niżej cęn zwykłych wszelkie ubiory mese 
kie, damskie i dziecinne jak również i na 


830 lo zamów'enie, =- Pracownia na miejscu 
Z. ZALCMAN, Główna 24. 


Urzędnikom dogodne warunki, 
UWAGA: Okazicielowi ogłoszenia specjalny rabat. 


Propozycja nadzwyczaina! 


Los Twój zależy nie tylko od Twoich zdol- 
o i aś Wo i oa eia z którym 
się łączysźą atowej 8 cha-gra 
tolog Seriler = Szkolnik, hek É idn w 

| „Świt”, opowie Ci kim jesteś, kim być mo 
żesz? adeślij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj imię, 
rok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, 
Dirzymass szczegółową analizę charakteru, 
pe zalet, wad, e mies z stanic jak również 

oroskopy słynnego medjum M-lle Evidny. az cz 
telnikom „EXPRESSU WIECZ ILUSTR wade oczy 
ła się 4a otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zł 5). Na 
przesyłkę zana znaczki pocziowe. Osobiście przyjmuję 
od 12—7. Protokóły. odexwy. podziękowania najwybitniel- 
izych osób stolicy, Warszawa, Psycho-Qiratolog Szyller 
Szkoluik, Piękna 25 m. 12 
P. S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć I załączyć dọ listu. 


Fabryka Fartachów í Bielizny 


F.SCHILLER 


Łódź, Gdańska (Długa) 66 tel, 31-05 


POLECA szereg nadzwyccaj dobrych i cennych 
fartuchów i bielizny podług nainow. modeli. 

Jędnocześnie zawiadamiam, it w moim przed- 
siębiorstwie posiadam także zagraniczne fabrykaty 
pierwszorzędnych jakości, 


Fzzzzonscoznezsgassć 


Prenumerata: 
| TERE ER POD WRZ Odnoszenie do domów 


Redakcja | Administracja, Plotrkowska 49, 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Teletou administrach 22-14 — m= — — 
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Wielka rewja najnowszej mody i tańca! 
Oszałamiający rozmach wystawy! 
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Nieubłagany prokurator narzeczony zgwałconej 


W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie —Zamiejscowa 5 zł, 
miesięcznie—Zagranicą 7 złotych miesięcznie-— 


Za wydawnictwo „Remubiika” Se s osz, oda. Wiadysiaw Polak 


Nainowszy super szlagier! 
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CASINO. 


| Wkrótce; rx 


CONRAD VEIDT 


Uwadze P.T.Panów! 
Nie wyrzucajcie starych kapeluszy, 


gdyż 2.50 możecie je mieć 


za zł, zupełnie jak nowe 
Zwróćcie się bezwłocznie pod adresem: 
B. LESLAU, Nowomiejska 3 (Wschodnia 13) 


w nodwórzu, sklep Ne 10. Robota solidna I pimktualna, 


Ceny sprzedaży detalicznej 
zą tuzin: Nr 1203 1 dol amer 
OLLA jest ud »wodniono naj 
starszą przodującą marką 
światową, udowodnione naj 
$ bezpieczniejszą. 

B OLLA ma udowodniono naj- 
H większe rozpowszechaienie 
Petna gwarancja za każdą 

sztukę 


sę r 
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rzez 


Wkrótce: 


FIARA 
PRZEMOCY 


Temat: 


czy Kobiecie walno nie 
dopuścić do urodzenia nie- 
pożądanego dziecka został 
potraktowany z całą ja” 
sKrawością. 


Ogłoszenia: 


Godziny przyjęć redakchH 6—7, 
po poł: Rękopisów niezamówio- 
nych nie zwraca się. — == — 


40 zroszy. 


SINO. 
Ona 


ciekawości tłumu =- shańb ona 


W. drukarni „Repebiki* Łódź, F'xrkowsks © | ik, 


YNY? 


— przedmiot sensacji, zmieszana z błoe 
tem, rzucona na pastwę nejnędzniejszej 
poniżona,.. 
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Dr. med. 


I. Guiot m 


powrócił. |Lóżka metalo. 
Akuszerja i choro-|wę, materace, 
by kobiece wózki, łóżecz= 
Zachodnia 62 |ka I krzęsełka 
telrfon «3-52, |dziecinnę, rowerki 
przylmułe od 12—2jna dogodnych wa- 
i od 5—7 wiecz. |runkach po cenach 
—— EA A konkurencyjnych 
Dr. med. 
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Narutowicza 36 
UROLOG 


przeprowadził się na 


Wólcząńską fo 23 


tel, 39-88 
8 
2 


przyjmuje od 7 — 
MIZSÓĆ, 96— 


(Jewktwic 


Chor, skórne we 
neryczne i płciowe 


urs Filet reczne- 

6 wyuczam za 
10 zł, Toledo, apli» 
kscje również naje 
nowsze hafty, talee 
do, aplikacje, filet 
wenecką robotę 
wszystko maszyno- 
we, mglowamia ili- 
wę; owania złotkiem 
koralikami, broka: 
tem. Piotrkowska 18 
Katfmanowa. 27 
> Leal, jęz ad 
j nis menie, oraz 
Kenstantyonnta tł. kuchenka kaflana, 


el, 
, ul Wólczańska 164 
Peyias fe = w sklepie spoż, 
o 4 o Cae 
Dia miezamożnych | jotczebni czelgdzie 
ceny lecznic, stolarscy | chłop 


cy do terminu. Ro 
i kocińska 81, 6 


Lekart - dentysta kuszetka PipikO" 
F. Moin eesse 


zyj- 
muje BEAL 
przyjmuje w lecz 


oraz masaże, 
nicy przy uł, Piotr 


m a 


buwie trwałe, 
zgrabne. tanio 


kowskiej 294. |na raty. „Kredyt” 
codziennie od godz Nawrot 15,1 p. X 
2—7 wiece, | 


| = Główną rolę kochanki królewskiej odtwarza słynna diva filmowa 
ma 
Wiarja Gorcda 
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groszy. 


1 kic 
Sf po poł, Szezepienie ospy, analizy (mo 
;|czm, katu, k 
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* RECORD" 3 zł. 0 «r. 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). 
40 groszy za wierz milimetrowy (ua stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. 

tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proe Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy dr 
ogłoszeń admipistr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr, Najmn. 50 e” 


TERE, | XKKNXKNKNAKRK 
Wkrótce: 


LECZNICA 


ekarzy specjalistów i gsbinet denty: 
—  Styczny przy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 284, tel. 22 89 
przy przystanku tr+mw, pabjanickich), 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst) 
specjalności od g. 10 rang do 6-0- 


„ plwocin ete ) *operacje 
- opatrunki, 
Porada 3 złote, 


= Wizyty na mieście, == 


Í | Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiełe 


świetlne, Naświetjania lampą kwarco= 

wa: Roentgen Zęby sztuczne, korony 
ziote, platynowe i nosi, 

W niedziele i święta do godz. 2 pa poł. 
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Tylko tyttień -- Darmo. 


i | Darmo 


Fawię, bo po genie kosxu majs 
sze. Bity igłowe „ACTUELLE 


r ` } M sziuka. — 
Tylko tydzień, 
Olbrzymi wybór patetonów, pariepho” 
nów, cześci i płyt na wieczny sre 
za gołówkę | na raty 


— Tylko ol, Mawo 8. — 
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Tanio i dobrze! 

Za gotówkę i na RATY 


m MEBLE 


nabyć 
po A eb najniższych į warunkach 


najdogodaieiesych k 
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a A. ABRAXOWICZA, u. Głów 5% 
WYKWALIFIKOWANY 


MAISTER do APRETURY 
majster fraki" (Stuhimeisten) 


poszukiwani do fabryki 
d 
h 


doskona 


wyrobów bawelnianych. 


Zgłoszenia pod „W. B. E 
administr, Republiki 


Do wynajęcia 

od zaraz 2 obszerne KŻ 

i suteryna widna o $ okna: 
w centrum miasta, 


Wiadom, u D. Fuksa, Zielona 17, 
od godz. 1—2. i 


zę Dr 
CZESŁAW 


Owad, | TEA 


spec. chor ao | 
wszelkiego rodzajy| 7 dn CEO Integ 
hurt de polece 


i ori a BP 
kład obrazów Ler BZYNE M. 
op, N kel Łódź wl Zachodnią 27 
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Qztoszenia kolorowe (minimalna wielkość Ćwierć strony) 100 procent drośł 


